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DYREKCYA POŁICYI

W olnego N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  s ku te k  wezwaniu Sądu  Policy ■ popra-  
wczey Wydz ia łu  Jędrze jowsk iego  z dnia 15 
ma ja  b.  p. Nr .  4004 nadesłany1 sobie przez 
t enże Sąd' ,  do dwukro tnego  ogłoszen ia  w pi­
smach tu te j szych  zapozew edyktalhy,  poniżey 
dla. p ow sze chn e j  umieszcza wiadomości .  

K r a k ó w  dn ia  6 - Lipca 1834 roku.
Dy rek to r  Pol i c j i  

S o b o l e w s k i . 
L asocki Adj.  za Sek :  Ł

7/APOZEW  EDYKTALNY.
S ąd  Pólicyi  poprawczey Wydz ia łu  J ę d r z e j o ­

wsk iego  zapozywa ninieyszym Piot ra  Roguza 
Jat 25 ma jącego katol ika,  włościanina rodem- 
z  w s i  Czar no c i na ,  powiatu Sz ka l tn i r sk iego , 
wo jewódz twa  K ra k o w sk ie g o ,  s tanu wolnego 
z  mi e j sca  zamieszkania swego,  to j e s t :  rze-  
czoney wsi Czarn oc i na ,  zb i eg łego ,  o zb ro ­
dn ią  rozbó jn iczeg o  morders twa w d . 25 kw ie ­
tnia r. z., na osobie s ta rozakonnego A b ra h a ­
ma F ef e r m an a  do ko nan eg o ;  tudz ież  o zb ro ­
dn ią  t ak iego ż  morders twa w tymże dn>u na 
osobie starozak:  I zrae la  Szw ar tzenberga  usi- 
ło w a n e g o , — obwinionego,  i oneinuż nakazuje:  
aby dla dania odpowiedzi  na t akowe  obwi­
n ienie,  naydaley w c i ągu  dni 6 0 ,  .przed s ą ­
dem naszym stawi ł  się.

Z a Sędziego Prezydu jąeego
(podp.) Borkowski.- 
(podp.) Konopka,

Z'a zgodności  świadczę
L a so ck i  Ad j .  za Sek. .

W  dniu 22 Lipca 1834 r. o godzinie 9' 
r a n n e j  w rynku- g łównym M. K ra k o w a  w 
gmachu Suk ienn ice  zwanym w drodze ex<- 
kucyi. s ądowey ,  odbędzie się pow tórna lim - 
t a c y a j a k o t o :  Zegarów stołowych,  slolarszczy- 
z n y ,  kopersz fychów, ob ra z ó w,  zwierciad< 
miedzi ,  mosiądzu,  fajansów,  łyżek  stołowy! h 
i ł yżeczek do kawy s r eb r n y ch ,  sukien  męz— 
k ic h ,  f i l iżanek porce lanowych ,  szkła różne­
go,  biel izny,  karabel i  w srebro op ra w n e j  etc. 
Zaś  nóźniey o godzinie l i  przed południem,  
na targu końsk im sp rzedane będą  kon ie  za ­
p rzęgowa ,  b ryczka kryta na rysorach i wb a  
kuty.  Chęć l icytowania mających na czas  i 
mi e j sc e  oznaczone z gotowemi pif niądzmi;  
zaprasza się..

K r a k ó w  14 l ipca 1834 r.-
Teodor Jaw orski kom: sąd:'

Dnia 21 w  W s i  Okłeśnia  Gminie P o ­
ręba,  sp rzedane będą  publicznie:  k r o w y ,  j ą -  
ł ó w k i ,  t r zo da ,  z b o ż e ,  suknie  i różne s p r z ę ­
ty. domowe.  — Dnia zaś 23 w Ws i  Jankowi --  
ce na fo lw a r k u ,  Gminie O k r ę g o w e j  L ip o ­
wiec,  l icytowane będzie 5G0 garcy okowity i ‘ 
b r y c z k a ,  a to 0 ] j  .£. r ana a o 2 z po łudnia 
'■.ni. i r.. Chcący przeto l icytować z go tó w ­
k ą  przybydź zechcą. .

C h r z a n ó w  l 1 L ipca  1834 r
Tomasz ja w o rsk i  kom:

Część Polityczna. ’
K r a k ó w .  P o  k ilku dniowych ciągle do­

kuczających  upałach,  tak dalece,  że wczortty 
ba romet r  wystawiony na słońce,  około 1 ( ) t e y  

z  rana w ska zy w ał  na 37 stopni go rąca ;  —  dsi-
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sieyszego poranku ,  po niewielkim,  lecz wszy­
stko ożywiającym deszczu ,  powiet rze zna­
cznie sie ochłodziło.

W IADOM OŚC I Z O ST A T N IE Y  PO C ZT Y .

1V)\r s z a w a  9 Lipca. N.  Pan raczył  u-  
dzielić,  J P a n u  Karsk iem u kapi tanowi w da ­
wnym batal jonie inst rukcyjnyin g renad ie rów 
h, w o j s k a  Po l sk iego ,  a następnie pisarzowi  
magazynu  solnego T u r s k , przez wzgląd na 
j ego  poświęcenie się dla sprawy T r o n u ,  oraz 
na osłabione zdrowie,  skutkiem ran odniesio 
n j c h  w woynie,  p e n s j ą  tytułem szczególnych 
nagród złp. 1500 rocznie i do śnnerci .

W e  L w ow ie  teatr  polski został  aż do 1 
września  zamknięty.  Artyści  tego teat ru wy­
jechal i  na te 2 mies iące  do Czerniowiec i w  
powroc ie  do S tani s ławowa.

Młody,  pełen ta lentu  kompozy to r ,  (uczeń 
kon se rwa to r ium Wars za ws k ie go)  T om a sz  Ni-  
r i eck i , który w ostatnich czasach wsławi ł  się 
m u z yk ą  do opery napisaney w W iedniu: Der 
M u (dli na ud, został  t amże kapelmis t rzem tea­
t ru na Leopolsztadzie.

Muzykalna  tamil i ja 'młodych  Kont skich  
przybyła właśnie do Pe sz tu ,  gdzie koncer tu 
dawać będzie.  (K , w .)

L o s / a s  24 Czerwca. Bil tyczący sie e- 
i imncypacyi żydów,  został  odrzucony w izbie 
w y ż s z e y ,  większośc ią  130 g łosów przeci ­
wko 3,8.

Don osz ą  z Now e g o - \ u r k u  pod d. 1 cz e r ­
wca ,  że wnioski  podane przez  1*. Cluy, po 

raz  drugi  odczytane zostały; w spomniane  wnio­
ski nagania ją  odebranie depozytów z banku,  
i  s tanowią,  aby od d. 1 l ipca wszystkie  były 
bankowi  zwrócone  Przez  te r ez o luc je  s ta­
j e  sena t  nietylko w bezpośit -dniey opozycyi 
z prezydentem ale i z d r u gą  władzą  p r a ­
wodawczą.  — T o ż  samo powiedzieć mo­
żna wzg lędem uchwaloney przez izbę r e p r e ­
zentantów,  a  przez  d y r ek c ję  banku nieprzy­
j ę t e j  r ęwizyi  ks i ą g  bankowych.  Izba posta­
nowiła w tey m ie r z e ,  aby p rezes  i dy rek to ­
rowie  banku  stawil i  s ię  do t łumaczenia przed 
k r a tk am i  izby.

Je ne r a ł  hiszpański  Moreno znany z śmie r ­
ci swego z iomka j e ne r a ła  T o r i jo s  i j ego  to­
warzyszów,  nagalmny p rawie  przez wszystkie 
dzienniki  z tego powodu , że między tymi 
kioiycli  on kazał  z Tor i josem rozstrzelać był 
Ang l ik  Boyd,  umieści ł  w dzienniku Courrier, 
pismo w k torem się usprawiedl iwia z postę­
powania  swojego.  Globe uwaf tf jąc w jener .

Moreno poli tycznego wychodnia ,  powiada,  że 
pociąganie  go  dziś do odpowiedzialności  są -  
dowey za sku tk i  powyższego w y p a d k u ,  by­
łoby przeciwne p rawu  narodów.!

lin ia  27 Czerwca. Dono szą  z Rio-Janei -  
ro,  że w Brazyl i i  będzie otWr.rty seyin d. G 
maja;  k ray  cały używał  spokoyności .

Z Valpa rai so  p iszą pod dniem 25 lutego,  
że do Coąuimbo  przybył  na okręc ie  wojen­
nym »ChalIenger» wice -konsul  Pan Chan-  
bei jain.  ( g . w .)

P a r y ż  28 Czerwca. M onitor  dzi s ie j szy 
zawiera nas tępu jący a r t y k u ł : »Wy bory wszy­
stkie prawie j u ż  wiado me ,  z liczby s k ł a d a ­
j ących  izbę 459 cz łonków,  znamy już  44 8 . — 
Prz esz ła  izba dziel i ła s i ę ,  j a k  zwycza jnie  
przy o b r a d a c h , na większość  i op p o z y c y ą ; 
między niemi była stała l iczba członków,  p r z e ­
chodzących wedle okoliczności ,  j uż io na s t ro­
nę  większości ,  j u ż  na st ronę oppozycyi.  — 
Ceniono większość na 250 g łosów,  oppozy­
cyą na 150, ruchomą liczbę (por/ton f lo t ta n -  
te) na 60. Przy nieobecności  członków zmie­
niał się natura lnie  ten stosunek.  I zba wy­
ją ws zy  tylko dwa p r zypa dk i ,  nie liczyła n i ­
gdy nad 100 członków obecnych.— T e r a z  o- 
biochow-inie to innnu przybiera postać.  Z 
pomiędzy członków osi itniey izby wystąpi ło 
162; t. j .  82 należących do oppozycyi,  65 do 
ćyiększości ,  a 15 do niestałych.  Z liczby 65 
większoś i i  przeszło 30 z własnej1 woli us t ą ­
pi ło;  w ich mie j sce  nastąpi l i  mężowie r ó ­
wnych widoków i zasad poli tycznych.  Z li­
czby 82 do oppozycyi dawnń-y należących u- 
stąpilo 12 dobrowolnie,  zaś 70 zostało przez  
wyborców odpalonych (rep cu ses),  a w miey- 
sce ich obrano mężów zupełnie p rzeciwnego 
zdania.  W yn ik a  więc ztąd,  że połowa oppo- 
zytiyi przepadła.  J a ko ż  traci ona istotnie od 
60 do 70 głosów,  co przy g łosowaniu sta­
nowi różnicę 1 2 0 — 140 k resek  kiedy j edney  
stronie to p rzybywa ,  co d rugiey obywa.  
Niestały ch l iczba też się zmniej szy ła ,  nie nie 
w takim stosunku.  Ilość większości  wyno­
sić więc odtiid będzie 3 2 0 ,  oppozycyi 9 0 ,  a 
niestałych 50. W ię c  zamiast  250,  150, 60 
otrzymamy 3*20, 90,  50. L e g i o n i s t ó w  (oko­
ło i 5) w rachowaliśmy już  do oppozycyi.  R o ­
zumie się samo przez się,  że liczby ta tylko 
są  w ogólności  podane bez ma tematyczne j  
pewności ,  k tóra  w rzeczach moralnych zach o­
dzić nie może.  Ale j a kk o lw ie k  bądź,  w i ę k ­
szość znacznie się warno*la.  W sz a k ż e  nie
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j es t  to p rzyczyną obawy,  j a koby  rzą d  po m y ­
ślnego położenia swego  miał  nadużywać ;  al­
bowiem przez nadużycie niemylnieby się go 
pozbawi ł ;  owszem czuje  on się tymbardziey 
powodowanym do mądre go  i umia rkowanego  
użycia swey wz i ę tośc i ,  na korzyść  porząd ku  
wolności ,  k tóre są  nie roz łączne .  Rząd  sam 
wie dobrze,  że tylko pod tym war unk ie m wię­
kszość  g łos ów  sobie wyjednać i u t r zymać po­
trafi .«

L i s t  z Ankony  donosi ,  ze rzeczpospoli ta 
San M erino  podała do gabinetów Angli i  i F r a n -  
cyi noty dotyczące się p rzebywających  po lak ów  
w jey krainie,  o świadczając ,  że ponieważ ci 
wychodnie spokoynie się zachowują  i o u t r zy ­
m an ie  własne gor l iwie sami się s t a ra j ą ,  wła­
dza ich pod żadnym warunk iem nie oddal i .

( e .  r.)
M a d r y t  15 Czerwca.  Dnia  12 zos tał  

uroczyście  przez hero ldów ogłoszony k r ó l e ­
wsk i  s ta tu t ,  j akotóż prawo dotyczące się 
zwołania s tanów w przytomności  gu berna to ­
ra  cywilnego,  kor regidora,  i członków magi ­
s t ratu , k tórym szwadron  j eden  konney mi ­
l i c j i  mieyskiey towarzyszył .  Ulice j a k  nny- 
eustowniey były p rzyozdob ione,  a zg ro ma ­
dzony lud wszędzie wesołe okrzyki  radości 
i zadowolenia wydawał .  Po południu odbył 
sio w Prado p rzegląd  w o j s k a  t u t e j s z e j  z a ­
łogi i 2 batal ionów mil icj i  miey sk ie y , k tó ­
rych ryce rska postawa i świetny ubiór ,  wspa­
niały wystawiały widok.  Gdy się A .  Pani ,  
k ró lowa r e j e n t k a ,  niespodzianie na przodzie 
w o j s k a  l iniowego pokaza ła ,  w o j s k o ,  mi l i c j a  
i lud jednomyślne wydali  okrzyk i  radości .  
Wiec zor em całe miasto wspaniale oświeco­
no. Powszechna zabawa ,  śpiewy i tańce p ó ­
źno w noc t rwały,  a pokóy i spokoynośc n i ­
gdzie zak łócone nie były. I nas tępnego dnia 

ł t rwa ła  j e szcze  uroczystość.  Kro l owa  rej entka  
udała się wieczorem do teatru,  gdzie d a w a ­
no sztukę:  S p rzy  s ic ie  nie sic w Wenec.yi. P u ­
bliczność przyję ta  j ą  okrzykami  radości  i na 
j ey żądanie ,  musiano sz tukę od początku za- 
e/.nć. Po skończeniu t e j że ,  dek lamowali  a- 
k torowie '  różne  wier sze na pochwałę królo-  
wćy,  a w tych malowały się uczucia,  j ak ie  mi 
każ dy  « widzów oddychał .  Powracającóy  
kró lówey towarzyszy ła  aż do pałacu konna 
mil ieya m i e j s k a  przy blasku  pochodni .  K r ó ­
lowa opuściło j e szcze  tego samego  wieczora 
pałac  i p rzepędzi ł a noc w swoim zamku l e ­
tnim w Curabanci iei .

W  innem piśmie z Madrytu pod dn. I I  
Czerwca  czytamy: W c z o r a j  wieczorem p rz y ­
by ła  k ró lowa niespodzianie do swego  m a łe ­
go zamku  w Viste A l e g r e , na j  mili tylko 
od Madry tu  leżącego.  B e z  n a j m n ie j s ze g o  
wzg lędu  na ce remonie  dw;orsk ie  przybyła tli 
ona bez o r szaku  i w takiern pomieszaniu,  że 
możnaby było wnosić ,  iż na rozpuszczonym 
koniu przed w oj sk ie m  nieprzyjacie lskim u- 
c i eka.— Dowiedziano s i ę ,  że z Andnluzyi  ku 
okolicy zbl iżająca się cho le ra ,  w Andn ja r  z 
wie lką  s rogością  wybuchła .  Zape wn ia ją  na­
wet,  że się ta choroba ju ż  pokazała w Man-  
za n a r e s ,  miasteczku  w p rowinc j i  Lamanc hn ,  
tylko o 28 mil od Madrytu.  Pos t rach pano­
w a ł  w pałacu;  mó w ią  o odroczeniu zwołania 
s tanów,  o przeniesi eniu się dwo ru  do Ba rc e ­
lony ,  i Bóg  wie o c z em ,  możeby nawet  do 
W ł o c h  uciec zamyślano.  Pokaże się to ,  do 
j ak ich  g łups tw ta niewczesna bojaźń dopro­
wadzi.  W  obliczu smutku,  j aki  zbl iżanie się 
za raźl iwej1 choroby w yp rzedza ,  ma ją  ju t r o  
wśród tysiącznych publicznych zabaw og łosze ­
nie s tatutu i dekre tu  zwołu jącego  stany u ro ­
czyście obchodzić.  ( c .  p .)

L i  z  do s a 9 Czerwca- T u te y sz a  Chronica  
donosi u rzędownie  że Don Migue l  wsiadł  d,
1 cze rwca  w Sines,  na angielski  ok r ę t  S/ag  
dowodzony przez kapi tana Lockyer.

Z  powodu zaburzeń wymierzonych p rze ­
ciwko s t ronnikom Don M i g u e l a , św ieżo do 
L izbony  na mocy amnestyi  przybyłym;  po­
między którymi dost rzegano osoby, k tó re  nie­
co da w ni e j  odznaczyły się surowem obch o­
dzeniem z s t ronnikami  Donny Mary i ;  wydał  
mini ste r  Pan Bento P e r e i r a  de Carmo , na­
s t ęp u jącą  odezwę:  »J. C.  M.  x i ą ż e  Br agan-
zy rejent ,  u  imieniu królowey j e s t  nnytuo- 
cniey zasmucony,  z powodu w ykroczeń popeł ­
nionych temi dniami względem k i lku  osób 
przybyłych do tu t e j szego  miasta,  a p o le ga j ą ­
cych na opiece p raw,  k tó re dawnie j sze  ich 
p rzewinienia  poli tyczne w niepamięć podają,  
j .  C.  M.  ma ją c  na uwadze,  że dekre t  z dnia 
27 maju b r. ogłasza p rawa osób trzecich za » 
n ie ty k a l n e ; uznał  r ze cz ą  stosow n ą  p os t an o­
wić: że prefekt  p rowincj i  Es t remadury ,  j e s t  
mocen chwycić się takich ś rodk ów  zachowa­
wczych ,  .które zdaniem jego będą na j s to so ­
wn ie j sze  do zapobieżenia niepokojom , p rze ­
dłużającym nasze, polityczne wrzenie,  a zdol­
nym pozbawić i ząd  wszelkiego zaufan ia ,  w
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razie ,  gdyby ich nie p rzy t ł umi ! , j a k  tego o- 
bo wiązki jego  vvVmagają.<r

Podpó tkownik  de Laccrda dowodzący  od­
działem u łanów królowey ,  przeznaczonym do 
eskortowan ia  Don M ig u e la ,  aż do chwili  u-  
mieszczenia  tegoż, na okręcie S /a g ,  doniósł  
w rapporcie z dnia 2 b.  ni., iż musiał  użyć 
wsze lk ich  środków, w Sines,  ażeby ochronić 
D .  Miguela i o rszak j e g o , — przeciwiPS mści- 
wey napaści lu du ,  gdy tam dnia 1 h, m. o 
godzinie  5 z południa przybyli .  T a  okol i ­
czność była po w od em ,  że  uskuteczniono na ­
tychmiast  wsiadanie na o k r ę t ,  ile że kapi tan 
tegoż n;e sądzi ł  się z swyini przyjaciółmi  
bezpiecznym u. brzegu..  O  godzinie  6 wieczo­
rem  j u ż  z całym orszakiem był Don M ig ue ł  
na. pokładzie okrętu. ,

W  depeszy nadesłaney z E v o r a  pod d. I 
b.  nt. przez mini st ra  woyny F r e i r e ,  donosi  
tenże,  że wszyscy migueliści  i 6 / 0  h i szpanów 
między któreini  138 samych officerów, już  
zupełnie  rozbrojeni  zostali.  W  Eyora  zna ­
leziono 35' a rma t  i 1300 koni ,  z których j e ­
dna t rzecia część zupełnie  n iezdatnych ,  tu ­
dzież  188 mułów i 56 kon i  do służby pocią- 
gowey. ,  X.iąże Ter ce i r y  za ją ł  E lyas  d. 31 
maja —

Zesz łego pią tku  pizybyła tu- z E lv as  in ­
fantka.  Donna Izabel l l a Mary ja ; .  na jey spo­
tkanie  wyszedł  aż  do mie j sc a  wylądowania  
Don  Fedro z s ios t rą  sw oj ą  m arg rab in ą  Lou -  
le,  w towarzys twie  mini st rów,  j e n e r a łó w  ij 
l icznego o i s zaku  innych osób.  L u d  w yn u ­
rz a ł  g łośno  radość swoję ; rysy dawney rejten- 
fki,  wskazywały ślad d ług ieg o  c ierp ien ia ;  w  
wkró tce  po swoje.m przybyciu udała  się do 

l e tn iego  pałacu swego w Bemfica.  (&•?•)
F h a s k f o r t  24 Czerwca,  Spra wa  Szwaj.* 

caryi  z a jm u j e  teraz jak.  na jmocn iej .  w sz y ­
s tk ie  in te ressowane  gabinety. .

W Fr iedhergu;  u r zą dz a j ą  dawny klasztor  
na pomieszczenie więzni  poli tycznych.  Ci z. 
uwięzionych w Frankforcie ,  którzy  są  rodem 
z tu te j szego  k r a j u ,  będą  p j  ukończonych ba ­
daniach przeniesi eni  do Friedherga, .

Z u n j c a  21 Czerwca,. Wszys tk ich  'oczy 
zwr ócone  są  obecnie na nasze miasto,  i każ-  
dy wygląda z natężoną ci ekawością wypad ku  
toczących się obrad.  W c z o r a j  a lbowiem 
znieśl i  się wszyscy posłowie r ek lamujących 
mocars tw  z r a d ą  państwa mias ta s e jm u ,  k o ń­
cem wzięcia pod ro zb ió r  depsszy z Wićdn ia ,  
p r s ez  P an a  Dus ęh  przywiezionych.  P o ro z u­

mie ją  się on> zapewne podług powszechney 
nadz ie i ,  t. j.  Szwaycarya do żądań  mocarstw 
się przychyli .  Do ley nadziei  tein większe 
mamy p i a w o ,  ile żc Bern w ostatnich cza­
sach,  tak postępował ,  iż oczywiście ztąd w y ­
nika ,  że inney polityki odtąd t rzymać sie po­
stanowił .  Policya be r neńska  pobłaża jąca da ­
w n i e j  awan tu rn ikom poli tycznym , nagle się 
stała n i e p rz eb ł ag aną  i o s t r ą ,  i wysła ła  już  
gwał t em ki lku niemieckich rew oluc jon i s tów 
z kraju. .  O wszem,  czemu nawet  wierzyć t r u ­
dno,  taż sama policya,  (t. j .  r ząd  berneński)  
k tó ra  przed, k i lku  miesiącami mnós twa  bo­
haterów rew olu c j i  w. stolicy swey nie widziała,  
stała się t eraz  tak cz u y n ą ,  że -one gdy  k i lka  
tysięcy ex e mp la rza w  odezw rewoll^yinyefi ,  
do narodu n iemieckiego wydanych wyśledzi ­
ła,  k tóre  to odezwy demagogowie niemieccy 
do oyczyzny. swojey wysłać zamyślal i .  Ku 
naywiększemu zadziwieniu Szwaycary i  towar  
ten r adyka lny przez  r adyka lną  władzę b e r ­
n eń sk ą  nietylko został  z a b r a n y ,  lecz nawet  
sami autor.owie rtó więzienia wtrąceni ,  a cała 
sp rawa stanom przełożona.  Czyn ten. d o w o ­
dzi,  że mocarstwa niemieckie słusznie twie r ­
dziły,  iż owe usi łowania podburzenia spokoy-  
ności,  ze Szwaycaryi  wychodzą.  Radykal iść-  
nasi  dotychczas t emu zaprzecza l i ;  t e raz ich 
ulubiony rząd , ,  sam nak aza ł  int milczenie.

■ ( t ii.F .)

Doniesienie.
Niżey  podpisany zawiadamia Sza n o w n ą  

Publiczność,  a szczególnióy osoby e x t r a - p o ­
cz tą  bądź wewn ą t rz  tu t e j szego  k r a j u ,  bądź 
do k tó r ego ko lwi ek  z ościennych państw j e ­
chać sobie ż y c z ą c e , iż z inocy- kon trak tu  z 
nim za w ar te g o ,  i p rzez Wysok i  Sen a t  R z ą ­
dzący w dniu 10 Czerwca  1834 r. N.  31S6 
za twie rdzonego ,  p rawo  u trzymywania  i d o ­
s tarczania koni do j azdy  pocztowey,  za op ła ­
t ą  s tosownie do taxy  u r zę do we y ,  od dnia l  
L ipca  1834 r. j edyn ie  do niżey podpisanego 
należy.  — Każdy  przeto mający zamiar  u ż y ­
cia koni  pocztowych zechce się zgłosić do. 
podpiśanpgo mieszkającego w gmachu  r z ą ­
dowym przy S tradomiuj  w którym k a n c e l l a ... 
rya pocztowa j e s t  od dawna  umiesz czo ną5 
gdzie t a kż e  i kon ie  pocztowe znay du ją  się 
każdego  czasu w pogotowiu dla dogodnośc i  
żądających.

K r a k ó w  14 Lipca 1834 r.
G adom ski Dyti Pocz: W . Mi Krakowa-



D O D A T E K
do Nru 160

P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  I.  I N S T A N C Y I
W olnego N iepodległego i  Scisle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podoje do publie/.ney wiadomośc i ,  iż na 

nastayranie P. Ja na  Bochenek  kupna i O.  M.  K. 
w K ra ko w ie  przy rynk a  g łównym pod L .  19 
za m ie sz k a łe go ,  i tamże zamieszkan ie  obrane  
do A k tó w  e-xekucyjnych m a ją c e g o ,  sp rze da­
n ą  zostanie przez l i cy tac ją  publ iczną w d r o ­
dze e x e k u c j i  s ą d o we y ,  część dolna D o m u  
pod L.  91 \\ żydoyyskiem mieście przy K r a ­
kowie  w Gminę N. położonego,  Siar .  I łer sz l i  
S z p in g o ld ,  Anny z Spingo ldów W o l b e r g e r o -  
w e y ,  Nacby  z Szp ingo ldów Fo ls inge rowey  
i małoletnich Szp ingo ldów ,  j a ko  sukcesso-  
l ó w  Abrahama  Szpingolda  własna;  od wscho­
du z Sy na g o gą  Wyso ka  zwaną,  od południa 
Z kamienicą  Ślar.  Szynki  Z a g o n ,  od zacho­
du f rontem z ulicą K ie rk ó w  z w a n ą ,  od pół ­
nocy z kamienicą  Star .  Samue la Alantzera 
g r an icząca ,  z twardego materyału m u ro w an a ,  
składająca  się z dwóch i z b ,  s ionek 2ch ,  po­
dwórca ws pó ln eg o — a to na sa ty s f akc ją  Z łp .  
1550 do ohl igu urzędowego przed Nota ryu-  
szem publicznym Anton im Matakiewiczem d. 
16 Grudnia 1829 r, przez Star .  Abrah am a  i 
E l ę  Szp ingo ldów,  na rzecz J a n a  Bochenek 
zeznanego,  do akt  hypotecznyeh M.  K.fakowa 
dnia 17 Grudnia  1829 r, w Księdze VIII  In- 
grossacyjney , na kar .  1316 pod L.  683 wpi­
sa ne go ,  w ra z  z procentami i kosz tami  nale­
żących.

Zajęcie fpy części domu,  uskuteczni ł  T e ­
odor  Jawo rsk i  K om or n ik  S ąd o w y ,  Aktem 
z dnia 21 Lu tego  1833 r. który \'v wykaz ie  
by potecznym dnia 27 Marca  1833 r. do Nr.  
180 zamieszczonym został.

W a r u n k i  sprzedaży tcy n ie ruchomośc i ,  
wy rok iem  Try bun a ł u  na dniu 20 Grudn ia  r. 
1833 za p ad ły m,  p r aw o mo c ny m,  za twie rdzo­
ne są  na s tę p u j ą c e :

] .  Cena szacunkowa  powyżey w zm ia nk o­
w a n e j  nieruchomości  ust anawia się na p ie r ­
wsze wy wołanie w kwocie Zip.  1550 w mo­
necie s r eb r n ey ,  k tóra w b raku l icytantów na 
t r zecim terminie do dwóch trzecich części 
zn iżo ną  zos tan ie ,  i od tale zniżoney ceny ,  
zaraz  na tymże t e rmin ie ,  l icytacja rozpo­
cznie się.

2. Chęć l icytowania ma jący,  złoży vadiunv 
W gotowiźnie Z łp.  155 m o n e tą  s r e b r n ą  cur-

r a n t ,  od k tórego  składan ia  vadium popiera­
j ący  sp rzedaż jest  wolny.

3. Nabywca  zapłaci  podatki  za legle z 
wszelkich e p o k ,  jeżel iby się j a k ie  o k a z a ł y ,  
s tosownie do wykazu  Kassy g łównćy.

4. Wi de rk au fy  j eże l iby  j a k ie  były,  pozo­
st aną  przy n ie ruchomośc i ,  z obow iązk iem o-  
płacanio procentu od dnia l icytacj i .

5. Zapłaci  także nabywca koszta l icyta­
c j i ,  na ręce Adwoka ta  popie ra jącego t a ko ­
w ą ,  a  to natychmias t  po wyroku z a są d za j ą ­
cym też koszta.

6. Wy płaty w 2. 3 .  i 4. w aru nku  zas t r ze ­
żone,  z ceny szacunkowey  pot rącone będą .

7. Besz taj ący  szacunek za t rzyma  naby w­
ca przv sobie do prawomocności  kfasscfikacyi.

8. W  razie niedopełnienia k tó regoko lwiek  
w a r u n k u , n a b y w c a  utraci  vad.ium i nowa li­
cy tac ja  og łoszoną  zostanie.

9. Chcący w c iągu tygodnia po załicy to -  
wnniu na mocy ort. 105 ustawy exekuey jne j  
dać więcey o czw ar tą  część nad ju ż  w y licy­
towany szacunek,  obowiązany  będzie t a k o w ą  
cz w ar t ą  część złożyć w gotowiźnie w rzeczo­
nym lei minie do depozytu Supłowego.

" 10. lł o d o p e ł n i e n i u  w a r u n k u  2. 3. > 5. N a ­
bywca  o t r zy ma  d e k r e t  dz i ed z i c twa .

Do l icytacj i  tey,  wyznacza ją  s ię  trzy t e r ­
minu :

P ierwszy  10 W r z e ś n i a  'l
D ru g i  11 Pa źdz ie rn ika  > 1834 r.
T rz e c i  12 L is topada \

Sprzedaż  w mowie b ę d ą c e j  nieruchomo'* 
ści , odbywać się będzie na andyencyi  T r y ­
bunału  1. Ins t a nc j i  w K ra k o w ie  w domu  
władz Sądow ych  przy ulicy G rodzk ie j ’ pod 
L .  106 o godz.-. 10 ranney po cz yna jąc ,  a to 
na  sku tek  popierania W a w r z y ń c a  So świń-  
skiego O . P . D .  A dw ok a t a  w K ra k o w ie  p rzy  
ulicy Sgo Jan a  pod L. 472 zamieszkałego. .

W z y w a j ą  się na t a k o w ą  lie.ytaeyą w szy­
scy  chęć kup ienia ma jący ,  a oraz prócz sz cze ­
gólnie wezwanych wie rzyc ie l i ,  yy y kazein h y -  
potecznym objętych-, yvszysey, j a k i e k o l w i e k  
prawo rzeczowe  mający,  aby pod rygor  em- 
p r p k ł uz y i , na pieryy szj  to terminie l icytacji ,  z ło­
żyli na au d ye ne j i  T r y b u n a ł u  wsze lkie  tytuły 
srr ych prayy i yy ierzy t e ln ośe i , z wykazem 
lnianych p ie lo n e j j  i u s t anowieniem a d w o ka t*

K r a k ó w  dnia 9 L ipca  1834 r.
Janicki,



OBWIESZCZENIE
Z mocy nk ladu dobrowolnego  między SSini  

ś. p. Friioi szka Niedz ie lsk iego  j a k o  to: W .  
Szymonem Niedzielskim'  O.  VI. K ra k o w a  w 
imieniu s w oi m ,  oraz Ju l i ana  J a ku b a  dwoy-  
g a  imion . iedzielskiego brata swego rodzo­
nego z nu y plenipotencyi  działającym , W.  
Anton im f iedzielskim D o kt o re m  Medycyny,  
W .  Fe l  :xem S k a r b iń s k im  w imieniu ma łżo n­
k i  swey Maryanny  z Niedzie lskich Sk arb iń -  
skiey z mocy upoważnienia  cz yn iącemi ,  u- 
r zędownie  w notaryacie podpisanego dnia 9 
Czer wca  1834 r. za w ar t eg o ,  odbędz ie  się 
sprzedaż | rzez pub l i czną l i cy ta c ją  kamien i ­
cy w K ra k o w ie  przy ulicy F l o r y a ń s k i e y , na 
zachód stojącey,  od południa z kamien icą 1\ 
C ie c ha n o w sk ie g o ,  od polnocy z kamien icą  
P.  Ch or os i ew icz a ,  od wschodu  z kamien icą  
P .  Szas t r a  gran iczącey;  mocą kon t rak tu  k u ­
pna sprzedaży w dniu 7 Cze rwca 1797 roku  
»■ Krakowie  za w ar te g o ,  w ak tac h  mag is t ra -  
tualnych K ra k o w sk ic h  ' L i b r o  I  Trunsact io-  
nein perpe tua rum Nr.  328 pag.  3S7 wpisa ne­
g o ,  p rzez  ś. p. F ra nc i sz ka  Niedziel skiego od 
T o m a sz a  W a g n e r a  i Wa le n te g o  Gro b l ews k ie ­
go  nabytey i p rzez S S ó w  wyżey wspomnio-  
nych z mocy deklaracyi  przyjęcia  s p a d k u ,  
p rzed ks ięgami  S ą d o w e m i  T ry b u n a łu  I  In-  
stancyi d. 18 L u te g o  1834 r. u cz y n io n e j  w 
ak ta  hypoteki  W . M. K ra k o w a  w księdze X I I I  
Ingrossacyjney  Nr.  134 wpisaney na r zecz 
i  imię tychże w hypotece przepisaney u r egu -  
lowaney,  a to pod w aru nka m i  nas tępującemi:

1. Cena  na p ie rwsze wywołanie u s t a na ­
wia  się w summ ie  23262 zip.  3 1/2.

2. Chęć l icytowania ma jący złoży tytułem 
vadii j edn ę  dzies i ą t ą część summy ustano-  
wioney to j e s t  2326 Ztp.  od k tórego SSrowie  
są  wolni.

3. N ie do t rzymujący  w arn nkó w  l icytacj i  
n i e t j l k o  ut rac i  vadium ale oraz nowa licy­
t a c j a  na j e go  koszt  i stratę a nigdy na zysk 
og łoszoną  będzie.

4. Nabywca res z tu jącą  summę w dni trzy 
W kancel laryi  N o ta r iu sz a  sprzedaż odbywa-  
j ę ce go  złoży,  puczem dopiero dekre t  dzie­
dzictwa uzyska.

6. Podatki  za ległe  gdyby się j a k o w e  o- 
kaza ly  i kosz ta  l icytacj i  nabywca za raz po
t  i 'l icytacj i  zapłaci ,  k tó r e  mu z summy szacun­
ku wey potrącone będą.

6. Widerdaufy i ciężary hypoteczne p o ­
zos taną przy nieruchomości  k tó r e  mu t akże  
z summy sz acunkowey  potrącone zos taną.

7. Gdyby po licytaeyi zna lazł  się p r e te n ­
dent  więcey o j e dn ę  czw ar tą  część nad sza ­
cunek  wylieytowany of iarujący,  t a k o w ą  część 
w p rzec iągu  dni 8miu w kancel laryi  Nota-  
r y us za  sprzedaż odbywającego złożyć winien.

Do  t akowey licytaeyi oznaczonym jes t  
te rmin  na dzień 31 L ipc a  r. b. 1834 o god. 
10 ranney w kancel laryi  podpisanego Nota-  
ryusza  w K ra k o w ie  przy ulicy Grodzk iey  
pod L ic z b ą  8 4 /5  przeto chęć kupna  ma jący 
na te rmin powyżey  oznaczony w zyw aj ą  się

K r a k ó w  dnia 12 L ip ca  1834 r.

A n d rzey  Jaroszew ski Not. PubL


